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GAZETA LWOWSKA
W Y C H O D Ź ! k a ż d e g o  p o w s z e d n i e g o  d n i a  p o p o ł u d n i u

Cany jsranumaratyi
W* Lwowie bez dorę- 

Oaeaia do dotna . . mieś. zł. 2*—, kwart Ir—
i  dostawą do domu . mi es. zł.2'40, kwart

Ha prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mles. zł.2'40, kwart T —

fe^raaicn .miea. ił. 5 —, kwart 151—

Numer totofoaa 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
221-17. 

Konto PKO Lwów 
Ht 504.044.

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWiCZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Cony ogłoszerti
Za 1 wiersz milimetr. (S>|, cm . szer.) w zwykłych ogłoszeniach  
gr. M, w nzdezłenem  i w nekro logach  gr. H, w kron ice , repsn* 
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście pr. r», pod nagłSw. 
kiem  na pierwszej stronie zł. I1—. T abelaryczne o M prc. dr*, 
lej. Za jedno słow o w drobnych ogłoszeniach  gr. 1t, kapnę 
i sprzeda! słown gr. I ł , m atry m o n ia ln e , korespondentki 
prywatne słowo gr. M, dla poszukujących pracy ,r. B, 
Z za stn e len iem  miejsc 2S prc. Zagraniczne o M prc. dreła^

Przemówienie J. E . ks. Kardynała Hlonda
na żałobnej Akademii radiowej ku a d  Papieża Piusa XI.

Przemówienie J. Em. Ks. Kardynała 
Prym asa D r. A ugusta JHlcnda w cza* 
sie żałobnej akadem i radiowej ku czci 
Papieża Piusa XI w dn_ 11 b. m. (p o ­
dajem y w skrócie — przyp. Red.):

„Papież napraw dę umarł". Złamano 
pierścień rybacki i pieczęć dwuchset* 
nego sześćdziesiątego następcy Św ę- 
tego Piotra. Ze szczytów posłannictw 
i dostojeństw  wkracza Pius XI w pi* 
sane dzieje Kościoła i w pamięć 1 u* 
dów z aureolą wielkości i poręczo* 
nym  prawem do wdzięczności poko* 
leń.

Łodzią Piotrowa sterował lat 17. 
Był opatrznościowym  Papieżem w sto 
sunku  do wewnętrznego życia Kos 
ścioła i był Papieżem nieustraszonym  
w  oddz:aływaniu na swą epokę.

W  wewnętrznych rządach był oj* 
cowski ale stanowczy, nieustępliwy, 
niepraw dopodobnie pracowity i w y­
magający wytężonej, poważnej pracy. 
W ydajność działalności hierarchii i 
duchow ieństwa podniósł wybitnie, 
gruntując ją na pogłębionym  duchu 
kapłańskim , na szerszej w ie d z y  ko* 
ścielnej, na zasadach ofiarniejszego 
apostolstwa.

N ie wahałbym się nazwać Piusa XI 
„Papieżem laikatu*4.

Przywrócił bowiem katolikom  świec 
k im  świadomość przynależności k o ­
ścielnej, określił ich rolę w poslannic* 
twach Kościoła.

N ie tylko Kościół, ale i niekatolicki 
świat składa zmarłemu Papieżowi 
hołd  za to, że w okresie potw ornych 
błędów  i załamywania się wszelkiej 
moralności

uratow ał sumienie ludów.
W  obliczu m ateriał zmu, propago* 

wanego i realizowanego krwawo 
przez kom unizm , wobec sprofanować 
n ia  idei narodowej aż do absurdu ras 
sizmu, wobec wyniesienia bezbożntic* 
tw a do zasady życia i kultury, wobec 
wojowniczego laicyzmu loży. wobec 
sztucznego wskrzeszania m itów i uro* 
czysk pogańskich, wobec trag eznych 
przełom ów socjalnych, wobec rozpa­
noszenia się proletaryzm u i nowych 
form  niewoli ludzkiej na obu półku* 
lach ziemi, wobec bałwochwalczych 
filozofij politycznych, wobec zachwm- 
n ia się autorytetów  i kryzysu pań* 
stwa, wobec celowego likwidowania 
rodziny, wobec wypaczania naczel* 
nych zasad wychowania chrześcijan* 
skiego, wobec deptania godności ludz* 
ki ej, wobec błędów i grzechów, co jak 
lawina druzgocą moralne wartości na* 
rodów  — w śród prądów  zwyrodniałej 
dem okracji i zgubnych totalizmów, 
w śród grozy zbrojeń, wśród zapowie* 
dzi światoburczych konfliktów  w ojen­
nych, w ogólnym zamieszaniu dok* 
tryn, systemów, myśli, dążeń jedna 
pozostała ludzkości

niewzruszona ostoja praw dy, 
jeden niezłomny obrońca obyczajów, 
jeden niepodejrzany tłumacz prawa, 
jeden zwolennik szczery pokoju, je­
den niezawodny rzeczn-k praw  czło* 
wieka; był nim Pius XI.

Był i w tym  względzie niezmordo* 
w any, nieustraszony, bezwzględny, 
nowoczesny, dem okratyczny, bezstron 
ny. N ie pom ijał żadnego współczesne* 
go  zagadnienia etycznego, tfe  ustępo* 
Wał przed żadnym  błędem, choćby

wielkimi autorytetam i popartym , po* 
uczał katolików i niekatolików, po* 
prawiał i kared kogo należało, nie o- 
glądając się na osoby i następstwa, 
walczył zę złem jako takim, nie py* 
tając, kto  je szerzy,

cierpiał za prawdę, 
przecierpiał wiele z wstrząsającą god­
nością i równow agą ducha. Rozum i 
sumienie ludzkości przyznawały M u 
w końcu słuszność.

W rogowie jeden po drugim chylili 
czoła przed Jego powagą.

N auki płynące ze Stolicy Apostoł* 
skiej prostow ały powoli drogi świata. 
Papiestwo zdobyło wpływy moralne 
jak  kiedyś w bardzo odległych cza* 
sach, a wpływy te były żbawcze, 
opatrznościowe.

Polsce p rzyp isyw ał dziejow ą mi* 
sję, w  k tó rą  m ocno  w ierzył. Parnię* 
tam  jak  z naciskiem  m ów ił o  naszej 
m isji ku ltu ra lnej, o natu ra lnych  k ie ­
run k ach  i d rogach  jej rozw oju . Pa* 
m iętam , jak  się lękał o ducha naro* 
du , g dy  n ap ó r laicyzm u b y ł aż zb y t

Serdeczny stosunek
R zym , 13. 2. (P A T ) K orespon* 

d en to w i P A T  udało  się zebrać z o- 
s ta tn ich  paru  m iesięcy życia Papieża 
P iu  sa X I n iek tó re  szczegóły, świad* 
czące o

głębokich uczuciach, jakie zmar* 
ły  Papież żyw ił do  końca życia 

dla Polski.
O statn iej po lsk iej audiencji pry* 

w atnej udziel;! dn . 28 stycznia br. 
am basadorow i R . P. p rzy  Kwiryna* 
le gen. W icniaw ie-D ługoszow skie*  
m u i jego m ałżonce. G en . W ien iaw a 
D łu g o szo w sk i znany  b y ł Papieżow i 
jeszcze w  Polsce jako  szef D om u 
w ojskow ego  N aczeln ika  P aństw a Jó 
zefa P iłsudsk iego . W  czasie dłuższej 
i serdecznej rozm ow y P ius X I pow ie 
dział m. in:

„T rzy  la ta  spędziłem  w  w aszym  
k ra ju , przez trzy  lata byłem  P o la­
kiem . W sp o m n ien ia  o Polsce noszę 
g łęboko w  pam ięci i sercu. T am  zo­
stałem  k o n sek ro w an y  na b iskupa. 
Poznałem  w  Polsce b ard zo  dobrze 
w  pierw szym  rzędzie W aszeg o  W ie l 
kiego M arszałka. Józef P iłsu d sk i za* 
b ra ł m nie k iedyś do  W iln a . D w a  dni 
i dw ie noce spędziłem  na niezw ykle 
in teresu jących  rozm ow ach. Mógł* 
bym  P anu o  nim  opow iadać bez koń 
ca. B ył to  człow iek w y ją tkow ej mia*

i Rzym, 13. 1. (P A T ) O m aw iając  
j perspektyw y konklawe prasa włoska 

wym ienia jako
kandydatów na przyszłego Papie* 
ża: arcybiskupa Floi-encii 67*Iet- 
niego kardynała Bella Costa, 
62*letniego kardynała Passim  
z kurii rzymskiej, oraz arcybisku­
pa Palermo — kardynała Lawe* 

trane.
W ym ieniane są również nazwiska 

kardynałów  b. nuncjuszów. Tedestini, 
M armagii i Magliogni, mimo iż „Ga* 
zetta del Popolo" dość wyraźnie wy*

| w idoczny . Pam iętam , jak  b y ł zanie* 
' p o k o jo n y , gdy  raz p rasa zagraniczna 

p odała  b łędną w iadom ość o  m ają­
cym się o d b y ć  w  W arszaw ie  kongre
c i p  H -* .*

legał, b y  w yleczyć życie religijne 
z pow ierzchow ności a rodzinne z p la  
gi rozw o d ó w . Pam iętam , jak  w ołał: 

„Jesteście rycerzami wiary. W  tej 
roli będziecie najlepszym i ryce* 

rzami Polski*4.
B ył szczęśliw y, g d y  m ógł się Pol* 

sce p rzysłużyć napraw dę.
Kochał nas głęboko.

P ragnął P o lsk i kato lick iej, szczęśli­
wej, potężnej. Z dum iew ające w  tym  
w zględzie w iadom ości p o d ad zą  kie* 
d yś opieczętow ane dzisiaj źródła. 
O patrzność  zapisała G o  w  nasze 
dzieje, by śm y  Jego w skazaniam i 
p rostow ali d rog i naszego by tu .

P apieżow i n ieustraszonem u wzru* 
szona, w dzięczna, g łęboką żałobą o* 

i k ry ta  P o lska sk ład a  sw ój h o łd  czci, 
' w dzięczności, m od litw y .

Ojca Św. do Polski.
W  dalszej rozm ow ie, g d y  gen. 

W ien iaw a  D ługoszow sk i w yraził 
p rzekonanie, że P o lsk a  o d eg ra  wiel* 
ką rolę* w  rozpoczynającej się walce 
z m aterializm em , P apież odpow ie* 
dział, ze i on  w  to  w ierzy, o raz że

„w tych ciężkich czasach Polska  
m oże a nawet powinna odegrać 
wielką rolę w przywróceniu  

świata do rów nowagi.
P o lsk a  rolę tę pow in n a  odegrać, p o ­
nieważ tak  wiele zawdzięcza O p a trz  
ności*4.

W zru sza jący  charak ter m iała au* 
diencja charge d ‘affaires w  W atyka*  
nie p. Jan ikow skiego  z okazji skła* 
dan ia  osta tn ich  życzeń now orocz­
nych Papieżow i. Po  przyjęciu  ży* 
czeń P iu s  X I pośw ięcił dłuższą chwi 
lę rozm ow y osob ie P rezyden ta  R. P. 
I. M ościck iego . W  to k u  dalszej 
rozm ow y O jciec Św ięty w ypy tyw ał 
się trosk liw ie  o  stan  zdrow ia śmier* 
teinie w ów czas już chorego k a rd y ­
nała K akow skiego . D alej Papież ży* 
czył Polsce, aby zachow ała spokó j 
w ew nętrzny  oraz b łogosław ił wiel* 
kim  i m ałvm , a zw łaszcza m aluczkim . 
Papież udzielił b łogosław ieństw a 
P rezy d en to w i R . P „ Polsce i charge 
d ‘affaires.

pow iada się przeciwko ewentualnym 
kandydaturom  kardynałów  cudzo* 
aiemców, dyplom atów  i zakonników , 
zaś „Stam pa“ — przeciwko kandyda* 
turze kardynała Pacelli.

* * *
Rzym, 13. 2. (PA T ) Radio waty­

kańskie komunikuje, że złożenie śmier 
telnych szczątków Papieża Piusa XI 
do sarkofagu odbędzie się we wtorek 
dnia 14 po południu. W  pogrzebie 
wezmą udział wyłącznie kardynało* 
wie, duchowieństwo, korpus dyplo* 
matyczny i  dygnitarze watykańscy.

GOŚCIE W ĘGIERSCY  
N A  A U D IEN C JI U  P. PREZY­

DENTA.
Zakopane, 13. 2. (PAT) Wczoraj w godzi­

nach popołudniowych złożyli Panu Prezy* 
dentowi Rzeczypospolitej w zameczku na 
Jaworzynie Spiskiej na specjalnej audiencji 
wizyty bawiący w Zakopanem goście wę* 
gierscy, a mianowicie: małżonka ministra
komunikacji pani Kunder. podsekretarz sta­
nu Prezydium Rady ministrów de Berczy z 
małżonką, wiceminister komunikacji Huber 
z małżonką.

Przybyłych gości podejmował następnie 
podwieczorkiem Pan Prezydent wraz z mał­
żonką.

PRASA LITEWSKA O REFORMIE 
STA TU TU B A N K U  POLSKIEGO.

Kowno, 13. 2. (PAT) Korespondent war* 
szawski ,,Lietuvos Aidas‘‘ p. Leskajtis pisząc 
o reformie statutu Banku Polskiego pod* 
kreślą, że krok ten może bardzo dodatnio 
odbić się na polityce gospodarczej Polski.

Przy tej sposobności korespondent pod­
kreśla

ostrożną politykę wicepremiera Kwiat­
kowskiego.

który wybrał, zdaniem Leskajtisa, z po­
śród różnych projektów ożywienia rynku 
pieniężnego, najdostępniejszy złoty środek.

UKŁAD H A N D L O W Y  
ŁOTEWSKO* FIŃSKI.

Ryga, 13. 2. (PAT) Zakończone zostały 
rokowania handlowe łotewsko*fińskie, które 
miały na celu omówienie możliwości zwięk* 
szenia wymiany towarowej między obu kra­
jami.

Rokowania te dały wynik pomyślny.

KRW AW E STARCIE Z KOMUNI* 
STAMI.

Bajonna, 13. 2. (PAT) Na zebraniu poli* 
tycznym. urządzonym przez przywódcę 
francuskiej partii ludowej Deriota

doszło do krwawego starcia z komu­
nistami.

Po przemówieniu Deriota i innych mów­
ców. występujących przeciwko ruchowi ko­
munistycznemu we Francji, komuniści, któ* 
rzy wdarli się na salę obrad, wszczęli bija* 
iykę, przy czym padło kilka strzałów.

Jeden ze zwolenników Deriota jest ciężko 
raniony w twarz.

ZACIEŚNIENIE W SPÓŁPRACY  
WOJSKOWEJ M IĘDZY STANAM I 

ZJEDN. A  BRAZYLIĄ.
N o w y  Jork, 13. 2. (P A T ) „N ew  

Y o rk  T im es" donosi z W a sz y n g to ­
nu, iż S tany  Z jednoczone m ają za* 
m iar w ysłać do B razylii m isję woj* 
skow a celem zacieśnienia w spółpra* 
cy pom iędzy  arm iam i S tanów  Z je ­
dnoczonych  i B razylii.

Jak  tw ierdzi dziennik, m isja ta  bę 
dzie miała rów nież na celu odradza* 
n ie państw om  A m eryk i Południo* 
wej przyięcia niem ieckich regułami* 
nów  w ojskow ych .

RO ZM O W A HITLERA  
Z  AM BASADOREM  H ISZPANII.

Berlin, 13. 2. (P A T ) Kanclerz 
H itle r p rzy ją ł w  dniu  w czorajszym  
am basadora  h iszpańsk iego  M arąu is  
de M agaz, k tó ry  w ręczył kanclerzo­
w i list odręczny  gen. Franco, p o  
czym anclerz o d b y ł z am basadorem  
dłuższą rozm ow ę, w  k tórej wziął u* 
dział także m in. v. R ibben trop .

LOTNICY FRANCUSCY W  ARMII 
CZ A N  G*K AI=SZEKA.

T okio , 13. 2. (P A T ) A gencja D o  
m ei donosi, iż am basador chiński 
w  Paryżu  W elling ton  K oo  p rzy  
w spó łdziałan iu  b. francuskiego m in i­
stra  lo tn ictw a C o ta  zw erbow ał do  
arm ii m arsz. Czang*Kai*Szeka  ̂ 49 
lo tn ik ó w  francuskich, k tó rzy  lu zm a  
ją się znajdow ać -.r d rodze do C hin .

Kto bodzie następco Papieża Piusa XI.
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Wladonośd bielące.
Poniedziałek

113
LUTEGO

Katarzyny 
Jutra: Walentego 

Wschód słońca 7'04
Zachód „ 1638

TEATR WIELKI.
Poniedziałek godz. 18 „Dzień bez kłam* 

stwa“ .
W torek godz. 19.30 „To więcej niż mi­

ło ść '.
Środa godz. 19.30 „To więcej niż miłość"
Czwartek godz. 19.30 „Lakme" opera.
Piątek godz. 19.30 „To więcej niż miłość"
Sobota godz. 19.30 „Cyganeria" opera.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Nieczynny.

KINOTEATRY.
APOLLO ul. Chorążczyzny 7: „100 dni

N apoleona
BAŁTYK pl. Strzelecki: „Wrzos".
BA]KA ul. Zielona: „Paweł i Gaweł".
CA SINO Legionów 5: „Maria Antonina"
CHIM ERA ul. Akademicka 7: „Głos ma­

tki".
EMPIRE ul. Legionów 5: „Pola Elizej­

skie".
EUROPA ul. Akademicka: „Konflikt".
KOPERNIK Kopernika 9: „Mściciele".
M ARYSIEŃKA pl. Smolki: „Serce ma­

tki".
M IRAŻ pl. Mariacki 10: „Gehenna".
M UZA ul. 3*go Maja: „Cztery siostry".
PAŁACE ul. Legionów 1: „Moi rodzice 

rozwodzą się".
PAK ul. Franciszkańska la : „Olimpiada"
RAJ pl. Mariacki: „Strachy".
ROKY Kętrzyńskiego 56: „Pobożne kłam­

stwo" z Pola Negri.
STYLOWY uL. Szaszkiewicza 5: „Przy* 

goda we dwoje" i rewia.
ŚW IATOW ID, ul. Kuszewicza: „Statek 

niewolników" oraz „Pasażerka na gapę".
TON pasaż Mikolascha: „Biały motyl"

oraz „Alarm na morzu".
U CIECH A  pasaż Mikolascha: „Córka 

Szanghaju" i rewia.

-  PO PU LA kN E PRZEDSTAW IENIE 
KOM EDII „DZIEŃ BEZ KŁAMSTWA".
Dzisiaj o 18-tej w Teatrze W. po cenach 
oopularnych świetna komedia amerykańska 
pt. „Dzień bez kłamstwa" w doskonałej ob­
sadzie ról: H. Chaniecka, N. Karasińska,
G. Oranowska, J. Żmijewska, H. Dworzyń* 
ska, oraz pp.: M. Węgrzyn, Wl. Staszewski, 
T. Surowa, J. Staszewski i St. Larewicz Re­
żyseria St. Daczyńskiego.

-  „TO WIĘCEJ NIŻ M1ŁOSC", dosko* 
nala sztuka pióra Bus-Fcketego w Teatrze 
W .  jutro, w  środę i w  piątek w  świetnej ob­
sadzie premierowej pp.: H. Chaniecka, H. 
Billing, M, Czaykowska, N. Karasińska, T. 
Suchecka, St. Daczyński, J. Machalski, J. 
Lcliwa, J. Staszewski. J. Budzyński i in. — 
Reżyseria dyr. M. Szpakiewicza.

-  STAGIONE OPEROWE. W czwartek 
16 bm. dana będzie opera „Lakme" Dclibe- 
sa. W  tytułowej roli wystąpi znakomita 
śpiewaczka scen polskich i zagranicznych 
A da Sari. Dalszą obsadę stanowią: Haliń* 
ska, Hinglerówna, Popowiczówna, Demetro- 
wicz, Martini, Szymanowicz i Wraga w 
swej doskonalej roli Milakanty. Przy pulpi* 
cie kapclmistrzowskim znakom ity. dyrygent 
W. Bierdiajew. Reżyseria A. Ułuchanowa. 
W  sobotę, 18 bm. wystawiona zostanie o- 
pera Pucciniego „Cyganeria" z p. Cywińską 
w roli Mimi.

-  LEOPOLD MUENZER SOLISTĄ 
KONCERTU FILHARMONII- LW. Na* 
stępny koncert Filharmonii lwowskiej za* 
powiada się niezwykle atrakcyjnie. Wyko* 
nawcami jego będą artyści tej miary, jak 
Bierdiajew i Muenzer, których występy po* 
zostawiają zawsze niezatarte wrażenie. Kon­
cert odbędzie się 21 lutego wiecz. w sali 
Teatru W.
KOMUNIKATY.

-  W SPRAWIE OŚRODKA BADAW ­
CZEGO ZIEM POŁUDN.-WSCHODN.
M gr Jan Bajorek wygłosi dziś o 18.20 pre* 
lekcję radiową, poruszającą ważne, zwła* 
szcza dla Małopolski Wsch. zagadnienie, 
mianowicie sprawę ośrodka naukowo-ba­
dawczego ziem południowo-wschodnich.

-  DR ZYGMUNT ŁEMPICKI, prof. 
Uniw. J. Piłsudskiego w Warszawie, członek 
czynny PAU. będzie mówił w Kasynie i 
Kole Literacko*Artystycznym dnia 15-go 
bm. o godz. 19.30 o „Twórcy i dziele w po­
ezji". — Bilety w cenie od 40 gr. d*o 
1 zł. 15 gr. do nabycia w przedsprzedaży u 
G. Seyfartha przy ul Akademickiej 6, wie* 
czorem w dniu odczytu przy kasie w Ka­
synie.

-  LW OW SKIE TOW . FOTOGRAFI* 
CZNE, ul. Dzieduszyckich 1. We wtorek, 
14 bm. wykład inż. W. Romera: „Technicz* 
na strona eksponatów wystawowych". Po* 
czątek o godz. 19.30.

-  OBROŃCY LWOWA! B. ŻOŁNIE 
RZE I. ZAŁOGI IV I V. ODCINKA O* 
BRONY LWOWA! Dnia 19 bm. o godz. 
10-tej w szkole im. H. Sienkiewicza (Lwów* 
skich Dzieci) odbędzie się zebranie organi­
zacyjne celem wyboru Rady Zawiadowczej 
t .  li. G rupy gen. Boruty-Spiechowicza. O* 
bccność wszystkich uczestników, zamieszka­
łych na terenie Lwowa, konieczna.

-  DYREKCJA PAŃSTW. INSTYTUTU  
SZTUK PLASTYCZNYCH we Lwowie, 
Karłowiczównej 1 (Snopkowska 47) zawia* 
damia o otwarciu II. kursu (akt, żywy mc* 
del) w  Publicznej Sali Rysunku. Kurs od­
bywać się będzie we wtorki i piątki o 17-tej. 
Prowadzi prof. J. Starzyński. Informacje w 
Sekretariacie od 10— 13*tej, drzwi nr. 102.

Holandia wzmacnia swoje granice.
H ag a , 13. 2. (P A T ) H o lendersk i 

m in. o b ro n y  narodow ej V an  D ijk  
przedłożył parlam entow i m em oriał 
pośw ięcony sp raw om  w ojskow ym . 

M in . V an  D ijk  stw ierdza w  nim,
że

oddzia ły  ochraniające granice 
zostały  w zm ocnione. P race nad  
ro zb u d o w a um ocnień pogran icz­
nych  p row adzone sa w  dalszym  

ciaRU
N ie  chodzi tu jednak  bynajm niej 

o fortyfikacje  w  rodzaju  linii M ag i­
nota łub  Z vgfrvda. W a ru n k i tereno 
we nie pozw alają  rów nież na budo* 
we podziem nych hangarów  dla sa­
m olotów .

W  spraw ie ob ro n y  In d y j holen* 
derskich m inister stw ierdził, że spo* 
śró d  m ocarstw  m orskich, jak An* 
glia, F rancja, St. Z jedn . A . P., N iem  
cy, W ło ch y , Japonia i R osja , 

H o lan d ia  po siad a  najw iększą 
ilość now ych  jednostek , 

gdyż m usi ona nadrob ić  zaległości 
w  zakresie zbrojeń m orskich.

L otn ictw o m arynark i w ojennej u- 
legło nie tv lk o  rozbudow ie, ale i u* 
now ocześnieniu. Lekkie jednostk i 
m orskie zostały  znacznie wzmocnio* 
ne. W y d a n o  poza tvm  zarządzenia 
zwiazar.e z nrzysroi rw an iem  ew. za­
m iany sta tków  hand low ych  na po* 
m ornicze krążow niki.

Margines fan tazji.
G ra na loterii jest niepodobna do in* 

nych. Zdana jest na przypadek, na zrządzę* 
nie losu, ale nic jest hazardem. Gra hazar­
dowa polega na tym przede wszystkim, że 
ryzyko nic jest wymierzone, ani określone, 
że może pociągnąć za sobą stratę wszyst­
kiego, co się posiada, a nawet i tego, co się 
może kiedyś posiadać. Hazard’ w pełnym 
znaczeniu tego słowa wpływa na charakter 
ludzki, dezorganizuje go.
■ Hazard jest dla namiętnego gracza nar­

kotykiem. najważniejszą treścią życia, poza 
którą nic nie istnieje. Hazardujący zapo* 
mina o rzeczach najważniejszych, przerzuca 
odpowiedzialność za siebie na los, który, 
doświadczywszy go nieraz już. powinien 
mu przyjść z pomocą i wynagrodzić mu 
jego zawody i cierpienia. Szuler jest czło* 
wiekiem chorym, który stracił panowanie 
nad sobą, którego charakter załamał się i 
który nie panuje juz nad swoimi nerwami, 
zatraca odpowiedzialność za to, co czyni. 
Szulerka wypełnia całą treść, cała stronę 
życia.

Loteria Klasowa znajduje się niejako na 
marginesie życia. Stanowi nie potrawę, ale 
przyprawę, dodawaną w nieznacznej sto­
sunkowo ilości. Loteria to margines fanta­
zji na stronic poważnej, odpowiedzialnej, 
powtarzającej się codzienności. Grając na 
loterii, przeprowadza się linię graniczną 
między codziennością a fantazją, pozosta­
wiając tiej ostatniej mały skrawek czasu za* 
interesowania i pieniędzy.

Hazard jest spółką zawartą z losem na 
zasadach odpowiedzialności nieograniczonej 
i niierozgraniczonej. W  grze na loterii od* 
powiedzinlmość jest ściśle ograniczona, a 
sfera, oddana losowi we władanie jest do­
kładnie wymierzona. Nie poświęcając nic z 
codzienności ; jej normalnych praw, flirtu­
jemy sobie na uboczu z losem, a flirt ten 
może się nam bardzo często sowicie opła­
cić.

Dlatego możemy z czystym sumieniem 
nabyć los do pierwszej klasy 44*ej Loterii 
klasowej, której ciągnienie rozpoczyna się 
23*go bm.

Odznaki władz obrony przeciwlotniczej.
Celem dokładnego zorientowania 

mieszkańców Lwowa jakie odznaki 
posiadać bęcLą organy j władze obrony 
przeciwlotniczej w czasie najbliższych 
ćwiczeń, niniejszą pogadankę poświę* 
camy temu tematowi. Każdy organ o* 
brony przeciwlotniczej posiadać bę* 
dzie odpowiedniego koloru opaskę ze 
specjalną klamrą. Odznaka ta, wraz z 
posiadaną legitymacją upoważniać bę* 
dzie jej właściciela do zajmowania od* 
powieaniego miejsca nawet wewnątrz 
domów, w czasie alarmu lotniczego. 
Wszyscy mieszkańcy obowiązani są 
stosować się ściśle do zarządzeń władz 
i organów  OPL. zaopatrzonych wła* 
śńie w odpowiedniego koloru opaski.

Poczynając od najwyższej w łaazy o* 
brony przeciwlotniczej we Lwowie, 
czyli od dowódcy ośrodka, poprzez 
kom endantów  na wszystkich szcze* 
blach organizacyjnych, skończywszy 
na organach O.P.L. W szyscy posiadać f 
będą odpowiednie opaski, oznaczają* 
ce stanowisko w OPL.

I tak, dowódca ośrodka posiada o* 
paskę żółtą z trzema czerwonymi pa* 
skami, umieszczonymi symetrycznie, 
kom endant miasta posiada opaskę żól* 
tą z dwoma czerwonymi paskami, taką 
samą opaskę posiada każdy z szefów 
służby obrony przeciwlotniczej.

K om endant Dzielnicy i jego zastęp* 
Cy posiadają opaski żółte z jednym 
czerwonym paskiem, biegnącym przez 
środek. O aznaką przynależności do 
służb ogólno*miejskich jest opaska 
żółtosczerwona.

W szystkie wyżej wymienione opa* 
ski zaopatrzone w odpow iednią kłam* 
rę, noszone są na lewym ramieniu. 
Każdy, posiadający opaskę posiada 
także odpow iednią służbową legityma*
cję-

W idzim y stąd, że władze i organy 
OPL. ogólno*miejskie posiadają opa* 
ski dw ukolorowe, w kolorach żółtym 
i czerwonym.

W  odróżnieniu od organów OPL. 
ogóIno*miejskich, władze i organy 
OPL. bloków  domów posiadają opa* 
ski w  kolorach żółtym i zielonym. 1 
tak : kom endant bloku lub obiektu
posiada opaskę żółtą z paskiem zieło* 
nym, biegnącym przez środek opaski. 
Takie same opaski posiadają zastępcy 
kom endantów  bloków. W szystkie or* 
gany blokow e obrony przeciwlotniczej 
posiadają opaskj żółto*zielone. N a  o* 
paskach noszone są przepisowe kłam* 
ry. W szyscy posiadający opaskj w 
bloku posiadają także odpow iednie k* 
gitymacje.

Rozjemcy posiadają opaski białe na 
kapeluszach. Oddziały pozorujące bia* 
łe opaski na obu ramionach, prasa — 
opaski żółte z napisem „Prasa".

Kierownicy instytucyj i przedsię* 
biorstw, nie będący jednocześnie ko* 
mendantami OPL. swoich zakładów, 
posiadają białe opaski na lewym ra* 
mieniu. Opaski żółte wraz z odpow iea 
nimi legitymacjami posiadać będą go* 
ście.

Pojazdy mechaniczne ' służb obrony 
przeciwlotniczej posiadają chorągiew* 
ki wymiarów 30X20 cm w kolorach 
odpowiadających danemu organowi 
OPL.

O paski i klam ry nabywać można w 
cenie 33 gr. za opaskę i 40 gr. za klam* 
rę w Obwodzie M iejskim  LOPP., ul. 
Akademicka 24, I. p„ klam ry sprzeda* 
je się wyłącznie osobom, które okażą 
przy kupnie pismo nominacyjne na 
kom endanta lub zastępcę komendanta 
bloku.

W Y JA ŚN IE N IE  K IE R O W N IC T W A  
O. P. L.

D o  w iadom ości K ierow nictw a ćwi 
czeń O P L  doszło , że przy  wyznacza* 
niu  pew nych osób  do  organów  blo* 
kow ych  o b ro n y  przeciw lotniczej, po 
w sta ją  n ieporozum ienia stąd , że o- 
sobv  te nie chcą przy jąć wyznaczo* 
nych  im przez kom en d an tó w  funk* 
cyj.

I tak  np. pew ne o so b y  opierając 
się na artyku łach  w  dziennikach, od 
m aw iają przyjęcia w yznaczonej im 
funkcji służb bezpieczeństw a, twier* 
dząc, jak p o d an o , że d o  służby  b ez­
pieczeństw a należy pow oływ ać wy* 
łącznie dozorców .

K ierow nictw o ćwiczeń w yjaśnia, 
że o d n o śn y  ustęp  brzm iał jak  nastę* 
p u je : D o  służby  bezpieczeństw a w 
b lo k u  p rzydziela  sie z zasady  dozor* 
ców dom ów  z rodzinam i. U stęp  ten 
należy rozum ieć w  ten spo só b , że 
przede w szystk im  dozorcy  są p o w o ­
ływ ani do  tej służby, że jednak  mo* 
żna w yznaczyć w  b lokach  do tej 
s łużby  kogoko lw iek  sp o śró d  m iesz­
kańców , pod o b n ie  jak  do  każdej in* 
nej służby.

O bow iązek  przyjęcia w yznaczonej 
funkcji i w y k o n y w an ia  jej w  sposób  
d o k ład n y  w yn ika  z u staw y  o obronie 
przeciw lotniczej i z d o d a tk o w y ch  
rozporządzeń  R ad y  M inistrów .

Z TEATRU WIELKIEGO,

To więcej niż miłość.
Sztuka WL Bus Feketego w przekładzie 
Stelli Olgierd i J. Pietrzykowskiego. Reży­
seria M. Szpakiewicza, dekoracje M. Różan* 

skiego.
Sztuki Bus*Feketego posiadają specjalny 

swój charakter. N ibyto życiowe, a właści­
wie — egzotyczna. Widziało się na scenie 
lwowskiej „Pieniądze to nie wszystko", 
„Trafikę pani generałowej" i trzykrotną 
inscenizację „Jana"; teraz znów ta nowa 
premiera sztuki o kobiiccie która nad mi­
łość przeniosła — poświęcenie. Otóż dla­
tego nazwać można Feketego egzotycznym 
piewcą mieszczaństwa, że wymyślone prze* 
zeń sytuacje życiowe są naprawdę — wy* 
myślone. Nic posiadają wnętrznej logiki 
istnienia, nic wykazują związków z t. zw. 
szarą codziennością. Ich życiowość jest ty l­
ko iluzoryczna. Ale ta iluzja i ten egzo- 
tyzm psychologiczny tchną pewnym wdzię­
kiem Ancluja bowiem dio nawskróś ludz* 
kich rcakcyj postaci biorących udział w 
akcji. To decyduje o ich powodzeniu re* 
pertuarowym.

Bohaterka sztuki „To więcej niż miłość" 
młoda l lkarka Kata Mihalik zmusza swego 
kochanka Jerzego, naukowca o niepospoli­
tych zdolnościach, do poślubienia zako­
chanej w nim córce, bogacza — by zdobyć 
dlań pieniądze na dalszą pracę badawczą. 
Kata jest v swoim planie cyniczna. M ło­
dziutka Klrrę Monti uważa za „królika do* 
świadczą!”.'ego". Wierzy, ze Jerzy zdobyw* 
szy upragnione pieniądze zostanie przy 
niej jako jej kochanek. Ale ani Kata ani 
bezwolny Jerzy nic wzięli tego pod uwagę, 
że zwycięstwo w calcj tej sprawie należeć 
musi db głupiutkiej, ale energicznej i uczci­
wej Klary. Klara kocha Jerzego, wierzy w 
niego i walczy o swe szczęście zdecydowa­
nie i odważnie. Kata musi więc w walce, tej 
ulec.

Cała sytuacja jest więc nieco naciągnięta. 
Nawet nieprawdopodobna. Ale poszczegól­
ne momenty tchną ciepłe,m rozmów serde* 
cznych i przeżywanych prawdziwie. Tc 
momenty podkreśliła reżyseria Szpakiewi* 
cza — umiejętnie, bo dyskretnie. Odgrodził 
sceny satyryczne od lirycznych, zorganizo­
wał bez szarży sceny zbiorowe. Nawet 
zimną koncepcję współbicżności sceny kul­
minacyjnej (pokój Kąty i willa Montich — 
obok siebie symultanicznie ustawionej po­
trafił ocieplić akcentami gry aktorskiej.

Ktoby się spodziewał, że Nina Karasiń* 
ska w rol: Klary rozegra się tak, że wysu* 
n ie  się bezapelacyjnie na czoło zespołu? 
Krcacię swą Dojęła bardzo prosto i bardzo 
żywiołowo. Zwyciężyła przebojem. Z uzna­
niem dużym podkreślić należy grę M achal­
ski ego 4 Leli wy oraz doskonałej Chanie- 
ckicj. Suchecka z roli Katy nic wydobyła 
całego tkwiącego w nic.j materiału psycho* 
logicznego. Nic podkreśliła desperackiej 
pasii tkwiącej w typie młodej lekarki. Ale 
czuło się, że kreacja jej jest uczciwie prze* 
pracowana. Daczyński nic sprostał roli Je- 

) rzego. W  epizodycznej roli wybił się zde­
cydowanie Budzyński, d'ając jeszcze raz do­
wód', że nie wykorzystuje się wcale iego ta* 
lentu aktorskiego. B. W. L.

BRA M Y O T W A R T E D O  12-tej 
W  NO CY .

Starostwo Grodzkie Lwowskie wydało 
zarządzenie, mocą którego w dniach ćwi*
czeń OPL. 13 (poniedziałek) i 14 (wtorek) 
bm. bramy we wszystkich realnościach 
lwowskich winny być otwarte do godz. 24, 
ti do godz. 12-tej o północy.

Giełda z  dnia 13 lutego.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIE2NA*

Dewizy: Belgia 89.57, Berlin 213.07,
Gdańsk 100.25, Amsterdam 286.72. Kopen* 
haga 111.13, Londyn 24 95, N. Jork 531 1/4, 
kabel 531 1/2, Oslo 125.22. Pary i  14.11, Pra­
ga 18.16, Sztokholm 128.37 Zurych 120.55, 
W łochy 27.92, Helsinki 11.00, M ontreal 
527 3/4.

Papiery: 4 i pół wewn. 67, 3 inw. 1 em. 
90, serie 94.50, 2 em. 91. serie 95.50, 5 kon- 
wersyjna 71, 5 kolejowa 68. 67.50 ost. drob­
ne 4 premj. dolarowa 43.50, 4 konsolidac.
67.75, 67.50, 9.5 setki.

Akcje Bank Polski 137.75, Handlowy 
r-9 50 Zachodni 42.50 Cukier 36.50. Węgiel
37.75, 37.25, 37.50, Lilpop 95.50, 95.75. Mó­
dl rzej ów 21, 20.25. 20.50, Ostrowiec 75, 
75.88, Starachowice 58, 57.25, Zieleniewski 
79.50. Żyrardów 65.50.

Program radiowy.
Wtorek, 14 lutego. 

Lwów. Godz. 6.57: Audycja poranna.
11: Audycja dla szkół. 11.57: Sygnał czasu. 
12.03: Audycja południowa. 14: Audycjai 
muzyczna. 14.30: Poradnik rodzicieiski.
14.50: Giełdia. 15: Pogadanka. 15.15: Skrzyni 
ka techniczna. 15.30: Muzyka obiadowa. 
16: Dziennik ipopol. 16.08: Wiad. gospod. 
16.20: Przegląd finansowy. 16.30: Redtal 
śpiewaczy. 16.50: Felieton. 17: Trio salono* 
we. 17.30: „Z pieśnią po kraju". 18.05: Od­
czyt. 18.20: Pogadanka. 18.30: Audycja dla 
robotników. 19: Trans, z Zakopanego. 19.25 
Koncert rozrywkowy. 20.40: Audycje in­
formacyjne. 21: Koncert 22: „Przechadzki 
ateńskie". 22.25: Recital skrzypcowy.

IDĄC DO PRACY, POMYSŁ O TYCH, 
KTÓRZY PRACY NIE MAJĄ I ZŁÓ2 
DATEK N A  RZECZ ZIMOWEJ POMOCY
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Ostatnie dni wa
zgłaszają chęć p o w ro tu  d o  H i­

szpanii narodow ej.
D otychczas pow róciło  do Hiszpa* 

nii oko ło  5000 m ilicjantów .
Paryż. 13. 2. (PA T.) „M atin“ dono* 

sj z Genewy, iż M otta oświadczył mis 
nistrowi republikańskiego rządu hi* 
szpańskiego w Bernie, Fabra Ribas, iż

Szwajcarja w przyszłym  tygodniu 
zamierza uznać rząd gen. Franco 

de jure,
ze względu na wielką ilość Szwajca* 
rów, zamieszkujących w Hiszpanii o* 
raz na ożywione stosunki handlowe,
istniejące pomiędzy obu krajami.

0 uznanie rządu gen. Franco
p r z e z  A n g lią  i Fra n c ję .

Barcelona. 13. 2. (PAT.) W  ponie* 
działek : w torek będzie zasiadał trybu* 
nał wojenny, k tó ry  rozpatrzy 350 
spraw osób, oskarżonych o współpra* 
cę w „czerezwyczajce", o udział w siu* 
^bie wywiadowczej j przeciwwywia?• 
aow cztj rządu republikańskiego oraz 
w t. z w. „patrolach kontrolnych". 
Przed wspomnianym trybunałem  sta* 
nie również Emilie Salazar Ventura, 
b. przewodniczący t. zw. sądu ludo* 
Wego, k tóry  urzędował na pokładzie 
statku*wiezienia „U rugway".

W alencja. 13. 2. (PAT.) Opubliko* 
wano tu kom unikat oficjalny, głoszą* 
CY> :e  podczas wczorajszych zgórą 
czterogodzinnych obrad Rady mini* 
strów, premier i minister obrony zdali 
sprawę z rozmów z przedstawicielami 
wszystkich władz cywilnych i wojsko* 
'vych, a zwłaszcza z gen. M iaja. We* 
dle kom unikatu, zdecydować miano

dalsze stawianie oporu wojskom 
gen. Franco.

Salamanka. 13. 2. (PAT-) Komuni* 
kat oficjalny wojsk gen. Franco dono* 
si, iż wojska gen. Franco zajęły wczo* 
raj bez oporu ze strony przeciwnika 
obszar 11 i v i a , położony w najbliższej 
okolicy m. Puigcerda. W  ręce wojsk 
gen. Franco wpadło wiele materiału 
wojennego, m. jn.

kilkanaście wagonów zajadowa^ 
nych amunicją.

Samoloty gen. Franco bom bardow ały 
objcioty wojskowe w Alcaracejos, Be* 
lalcazar, Chillon i w Walencji.

M ad ry t, 13. 2. (P A T ) K om unikat 
rządu  repub likańsk iego  donosi, iż 
sam olo ty  gen. F ranco  b o m b ard o w a­
ły  m iejscow ości A lcoy , M anuel i pa* 
ro k ro tn ie  W alencję . Podczas wczo* 
rajszego p ięciokro tnego  bom bardo* 
w ania W alen c ji pad ło  8-m iu zabi* 
tvch i 25 rannych. 45 dom ów  leży 
w gruzach.

Podczas b om bardow an ia  m. Ma* 
nuel ( "0 km . na po łudn ie  od  W a leń  
cji) p ad ło  4*ch zabitych.

P erp ignan , 13. 2. (P A T ) W  K ata­
lonii rozgryw ają się jeszcze osta tn ie  
w alki na w ysokości m. P rata  de M o 
lo. W  obszarze pom iędzy  Sierra de 
Sangran, R io T er. Sierra C aballera i 
C ana

b ro n i się jeszcze 35 ty s. żołnie* 
rzy  repub likańsk ich ,

osłaniając ew akuację rannych.
P erp ignan , ]3. 2. (P A T ) Człon* 

kow ie milicji rządu  republikańskie* 
go, k tó rzy  przekroczyli granicę fran* 
cuska, coraz liczniej

K A TO LIK  T W O R ZY  N O W Y  GA* 
B IN ET BELGIJSKI.

Bruksela, 13. 2. (PAT.) Król Leo* 
p o ld  I II . powierzył misję tworzenia 
now ego  gabinetu ministrowi stanu 
Henrykowi  Jaspar‘owi, członkowi 
s tro n n ic tw a  katolickiego.

Londyn, 13. 2. (PA T ) N a temat sy- t 
tuacji hiszpańskiej korespondent dy* 
plom atyczny dziennika „O bserver‘‘ 
zamieszcza następujące uwagi:

W  ciągu obecnego week*endu to* 
czyły się w dalszym ciągu narady rzą* 
dów brytyjskiego i francuskiego nad 
sprawą doprow adzenia do zawiesze­
nia brom  między obu stronam i woju* 
jącymi w Hiszpanii oraz kroków  
w związku z ewentualnym uznaniem 
rządu hiszpańskiego w Burgos.

G d y  gen. Franco opanuje całą Misz* 
panie, a władza republ kańska for­
malnie przestanie istnieć, wówczas 
R ZĄ D Y  FR A N C U SK I I BRYTY/* 
SKI MIAŁYBY BEZ ZW ŁO K I 
U Z N A Ć  DE FACTO N O W Y  R ZĄ D  

G E N . FR A N C O . 
Równocześnie natychmiast podejmą 

one kroki do
uznania tego rządu de iure.

O ile rząd gen. Franco zostanie u* 
znany za suwerenną władze ITszpa* 
nii, do jego uprawnień należeć będzie 
zadecydowanie, czy obce wojska mają 
pozostać nadal w Hiszpanii. Przy* 
puszczalnie m. in. gen. Franco będzie 
musiał zdecydować o dalszym los e

Paryż, 13. 2. (PA T ) Duże wrażen’e 
i zainteresowanie wywarła w aui'ni<>* 
mość o A R E S Z T O W A N IU  KORES* 
P 0N D E N T A  PA R Y SK IEG O  „B0ER* 
SEN Z T G .“ REDAKTORA BARONA 
I JE G O  M A ŁŻO N K I, BĘD Ą CEJ 
R Ó W N IE Ż  D Z IE N N IK A R K Ą , O* 
R A Z  K O R E SPO N D E N T A  PA RY ­
SK IEG O  „D E U T SC H E  A L lG. 
Z T G .“ P. H A C K A .

W  kołach dziennikarskich krąży po 
głoska, że poza tymi aresztowaniami 
dokonane zostały również rewizje u 
kilku innych dziennikarzy niemiec- 
kich w Paryżu,

Prasa paryska, k tóra zachowuje da* 
leko idącą dyskrecję na ten temat, 
przytacza jednakże, że aresztowania 
rewizje oraz wydalenie w ostatnich 
dniach 26 obywateli niemieckich z Pa­
ryża pozostają 

w zw iązku z ‘'resztowaniem 
w Strasburgu przywódcy autono*

banku hiszpańskiego. Rezerwa złota 
tego banku wywieziona została czę* 
ściowo do Londynu. G łów ną część 
zaś umieszczono w Paryżu.

N a ten temat korespondent dyp lo ­
matyczny „Sunday Tim esa“ pisze: 

W szystko wskazuje obecnie, że na* 
stąpi szybkie i bezwarunkowe uzna* 
nie gen Franco przez rząd brytyjski. 

G abinet francuski ma powziąć 
decyzję we wtorek, brytyjski zaś 
w środę. Formalnia ceremonia, 
podczas której przedstawiciele 
brytyjski i francuski w Burgos 
wręczą swoje listy uwierzytelnia­
jące jako ambasadorowie, nastą* 
pić może przeto już w czwartek 

bież. tygodnia.
Po akcie uznania otworzy się droga 

do rozmów w Burgos w celu ustaleń a 
politycznej i gospodarczej płaszczyzny 
współpracy na przyszłość.

W  chwili obecnej na terytorium  re* 
pubiikańskim  nie przebywa żaden 
przedst iwiciel dyplom atyczny. No* 
wyra ambasadorem hiszpańskim zo* 
stałby obecny agent gen. Franco ks.

m istów alzackich Rccsa,
! k tóry  mia} pozostawać w kontakcie 

i współpracować w swej akcji poliiy* 
cznej z aresztowanym koresponden* 
tem paryskim  „Boersen Ztg.".

Sprawa Roosa, k tóra również trak* 
tow ana jest z dużą dyskrecją przez 
prasę, dotychczas nie jest wyjaśniona. 
Ross po aresztowaniu przewieziony 
został do Nancy, co dale powód do 
wniosku, że aresztowanie jego nastą* 
piło nie tylko na tle jego działalności 
politycznej, ale

musiało posiadać związek ze spra* 
wami wojskowymi,

ponieważ w N ancy znajduje się sąd 
wojskowy którem u podlegają wszyst­
kie sprawy o szpiegostwo na terenie 
wschodnim Francji. Roos jednak ma 
być odstawiony z powrotem  do Stras* 
burga, co kom entowane jest jako za­
powiedź, że proces Roosa będzie mml 
charakter tylko polityczny a nie woj*

M IN IST R O W IE  O B R A D U JĄ  
W  O STR ZELIW A N Y M  

M A DRYCIE.
M ad ry t, 13. 2. (P A T ) P rzybyli 

tu  członkow ie rządu republikańskie* 
go z d r N egrinem  i m inistrem  spr 
zagr. D el V avo  na czele. N iezw łocz­
nie po ich przybyciu  rozpoczęło się 
posiedzenie rad v  m inistrów .

M ad ry t, 13. 2. (P A T ) A rty leria 
gen. Franco gw ałtow nie estrzeliwa* 
la M ad ry t. Pocisk i p ad a ły  w  całym 
m ieście, a szczególnie w  centrum . 
O gień  trw ał od godz. 10 m. 30 d o  
godz. 11 m. 15. Jeden z pocisków  
trafił w  gmach am basady francu* 
skiei, pow odu jąc  nieznaczne uszko* 
dzenia.

ZM A R Ł  A U ST R IA C K I M IN ISTER 
SPR A W  W E W N Ę T R Z N Y C H ,

W iedeń, 13. 2. (PA T ) W czoraj
zmarł nagle w W iedniu minister spr. 
wewn . A ustrii Klausner w 46 roku źy* 
cia. Byl on zarazem gauleiterem Ka* 
ryntii oraz zastępcą nam iestnika Au* 
strii Seyss*Inquarta i jednym z czoło­
wych przywódców austriackiej partii 
narodowo=socjalisty cznej.

SK A Z A N IE  S IE D M IU  A R A B Ó W  
N A  KARĘ ŚM IERCI.

Jerozolima, 13. 2. (PAT) Sąd wojenny w 
Haifie

skazał 7-miu Arabów na karę śmierci, 
a jednego na dożywotnie więzienie. Skazani 
zostali schwytani na początku stycznia b. r. 
podczas potyczki z oddziałem wojsk bry* 
tyjskich.

W  Nebronie nieznani sprawcy ostrzeliwa* 
li obóz wojskowy. — Władze zarządziły w 
mieście stan wyjątkowy

P ój Deirnizam kolo Jerozolimy doszło 
do starcia między powstańcami arabskimi i 
oddziałem wojsk brytyjskich. W  akcji tej 
brały udział samoloty. Jeden Arab został 
zabity.

Podczas rewizji we wsj Darborya w Gali­
lei aresztowano 19-tu Arabów.

Z A M K N IĘ C IE  I*go O GÓ LNOPOL* 
SK IEG O  K O N G R E SU  IN Ż Y N IE ­

R Ó W  M IE R N IC Z Y C H .
W arszawa, 13, 2. (PA T ) W czoraj 

w południe odbyło się końcowe ple* 
narne posiedzenie naukowe, zamyka* 
jące 1-szy ogólnopolski kongres inży* 
nierów miernictwa Rzplitej, zwołany 
celem przedyskutow ania jak najaktu* 
alniejszych problem ów geodezyjnych 
i powołania do życia ogólnopolskiego 
związku inżynierów miernictwa.

W  godzinach popołudniow ych od ­
było się konstytucyjne zebranie nowo 
powstałego związku inżynierów mier* 
nictwa R P„ na którym  przyjęto do 
wiadomości zatw ierdzony przez wla* 
dze państwowe statut, oraz delegaci 
oddziałów wojewódzkich dokonali 
w yboru władz związku.

skowy i że będzie On oskarżony o 
współpracę z zagranicznymi czynnika* 
mi wojskowymi, lecz tylko o DZIA* 
ŁA LN O ŚĆ  K W A L IF IK O W A N Ą  
JA K O  Z D R A D A  ST A N U .

Alba.

Aresztowania dziennikarzy niemieckich
w  Paryżu.

Wyniki pierwszego dnia zawodów FIS
w Zakopanem.

Zakopane. 12. 2. W  niedzielę od* 
była się pierwsza konkurencja llsych 
zawodów F. I. S., a mianowicie biegi 
zjazdowe pań j panów. Tym  razem P°*
goda dopisała.

Już od rana gromadzić się poczęły 
dokoła m ety tłumy widzów. W  chwili 
startu przed metą znajdowała się już 
rekordow a liczba 10.000 widzów. Po* 
n aa to  tysiące osób zebrało się n a miej 
sce startu na Kasprowym. N a całej tra 
sie śnieg utrzymał się doskonale, cho* 
ciaż w samym Zakopanem  spłynął cał 
kowicie.

Za linią mety na niskich masztach 
powiewały flagj wszystkich państw, 
biorących udział w zawodach: Nie* 
tniec, Francji, Szwecji, Szwajcarii, N o r 
'wegii, W łoch, Polski, W ęgier» Finlan* 
dii, Jugosławii, Anglii i Kanady. Pu* 
blczność gęstym szpalerem obstawiła 
całą trasę, oraz rozłożyła się amfltea* 
tralnie na stoku górskim.

O godz. 12 na Kasprowy przybył 
Han Prezydent R. P. w otoczeniu swe* 
&o dom u cywilnego i wojskowego 
raz generalicji. Pana Prezydenta R. P-

powitał prezes Polskiego Związku N ar 
ciarskiego wiceminister Bobkowski.

O godz. 12.30 przewodniczący ko* 
misji zjazdowej F. I. S. Anghk Lunn 
przejechał część trasy i po sprawdzę* 
niu, że wszystko w porządku dal syg* 
nał startu, poczym zgoanie ze zwycza 
jami F. I. S. jako pierwszy zjechał nie 
startujący w zawodach narciarz polskj 
Bochenek.

Trasa panów prowadziła z  przełęczy 
Kasprowego po pod gran 'ą Kasprowe 
go do wsj pod Średnią Goryczkową a 
stąd Bullą Goryczkowej do lasu i na 
dolne Kalatówki, gdzie znajdowała 
się meta. D ystans wynosił 3600 m. 
przy różnicy poziomów około 800 m.

Trasa była naogół łatwa. Śnieg 
miękki ale nośny bez lodu. W  biegu 
par.ów startowali wszyscy zgłoszeni 
zawodnicy za wyjątkiem  Fina Kapla* 
Sa.

Z 37 startujących zawodników jedy 
nie Szwajcar Steuri i Fin Ebb nie u* 
kończyli zawodów. N orw eg Fosum w 
czasie zjazdu wpadł na drzewo j zła* 
mał nartę, mimo to kontynuow ał bieg. 
N a samej mecie złamana narta nie po*

zwoi la N "wegowi na wykonanie e* 
wolucji i Fossum upadł nieszczęśliwie 
nadwerężając staw skokowy. Odwie* 

j co n o  go do szpitala i prawdopodob* 
j nie w slalomie udziału nie weźmie.
: W biegu pań wszystkie ukończyły

zawody z wyjątkiem  Szwajcarki Steu* 
fi. k tóra zgłosiła się do zawodów ze 

i szpitala, ale musiała się wycofać.
W  obu biegach triumfowali Niem* 

cy. W konkurencji panów klasą dla 
siebie byli pozatym Francuzi i Szwaj* 
carzy. N iedaw ny trium fator z Gar* 
misch Szwed Hansen zawiódł. Nor* 
wegowie, j..k się okazuje, gonią czo* 
łową klasa świata i Praw dopodobnie 
za rok będą już groźni dla czołowych 
zjazdowców alpejskich.

W  zawodach pań bezprzykładne 
zwycięstwo odniosły Niemki, zajmu* 
jąc trzy  pierwsze miejsca. Poza tym 
zanotować należy doskonałą formę 
rrancuzek, k tóre dysponują równie 
dobrą techniką jak Niemki przy 
mniejszej sile fizycznej. Zawiodła 
słynna Schou Nielsen, k tóra była uwa 
cana za najgroźniejszą rywalkę Christl 
Cranz.

Z Polaków  najlepiej wypadł Broni* 
sław Czech. W brew  wszelkim przewi* 
dywaniom  startujący od wielu lat 
Czech znajduje się wciąż w pierw*

szym szeregu i do swoich dawnych 
sukcesów aorzuca nowe. W  ogólnej 
klasyfikacji zajął on 20*te miejsce. 
D rugi z Polaków M arian Zając w cza* 
sie upadku na trasie zgubił nartę i za* 
nim ją przypiął z  powrotem, stracił 
cenne sekundy.

Nasze zawodniczki okazały się sła* 
be, co nie było niespodzianką. Brak 
im zarówno techniki jak i szybkości.

Techniczne wyniki zawodów przed* 
stawiają sie następująco:

W yniki biegu zjazdowego panów : 
1) Lantschner (Niemcy) w czasie 
3:26,88, 2) Jenewein (Niemcy) w cza* 
sie 3:28,03, 3) M eliter (Szwajcaria) w 
czasie 3:29,57, 4) W alch (Niemcy) w 
czasie 3:30,31, 5) Agnel (Francja) w  
czasie 3:32,84. 20) Czech Bron. (Pol* 
ska) w czasie 4:00,2l, 22) Schindler
(Polska) w  czasie 4:06,29, 26) Zając
(Polska) w czasie 4:14,52, 32) Zając
M . (Polska) w czasie 4:33,60.

W ynik i biegu zjazdowego pań:
1) Cranz Christl ̂ Niemcy) w czasie

3:25,44, 2) Resch (Niemcy) w czasie
3:39,15, 3) Goedl (Niemcy) 3:40,71, 
4) M atussiere (Francja) 3:42,93, 5>
Schaad (Szwajcaria) w czasie 3:46,29, 
19) Stepkówna (Polska) w czasie 
4:25,25, 21) M arusarzówna (Polska)
23) Benatówna (Poiska).



?  „G A Z ET A  LW O W SK A " N r. 35 w torek 14 lutego 1939 r.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

I. Km. 2278/38, 2190, 2200, 2199, 2250/38, 
36, 74, 84/39. Obwieszczenie. Komornik Są- 
du grodzkiego Rewiru I. w  Tarnopolu, ul. 
Mickiewicza Nr. 39 na mocy art. 602, 603, 
604 kpc. ogłasza, że w dniu 21 lutego 1939 
w Tarnopolu odbędzie się sprzedaż z prze* 
targu publicznego ruchomości, należących 
do 1) Anieli Plewa, 2) Jana Plewy, 3) Pa* 
wła W odianego o godz. 10-ej ul. Ruska i 
składających się z towarów bławatnych róż­
nego gatunku, o godz, 12-ej ul. Stroma 28 
urządzenia domowego, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 4.858 na zaspokojenie wie* 
rzytelności Pow. Komun. Rasy Oszcz. w 
Tarnopolu, Alojzego W ojtyły, Mechla Stoi* 
zenberga, Zygmunta Lamptera, Mozesa Mil- 
groma, Samuela Schwarzappla i Salomona 
Wagreicha. Powyższe ruchomości można 
oglądać pod wskazanym adresem w dniu 
licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Tarnopol, 1 lutego 1939. 526K

II. Km. 1070/38. Obwieszczenie o licyta­
cji ruchomości. Kom-ornik Sądu grodzkiego 
w Czortkowie rewiru II. Bronisław Pro- 
kosch, mający kancelarię w Czortkowie w 
gmachu Sądu okręgowego pokój nr. 36 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz* 
nej wiadomości, że dnia 20 lutego 1939 r. 
o godz. 9*ej w Czortkowie przy ul. Szo­
pena odbędzie się pierwsza licytacja rucho­
mości, należących do Chaima Finkelmana, 
kupca w Czortkowie, składających się z 20 
m sześć, sztachet dębowych, oszacowanych 
na łączną sumę 1.200 zł. Ruchomości można 
oglądać w dniiu licytacji w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Czortków, 11 lutego 1939. 529K

Km. 48'37. Obwieszczenie o licytacji nie­
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Żółkwi Stanisław Wałęcki, mający kancela* 
rię w Żółkwi, ul. Słowackiego Nr. 12 na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 25 kwietnia 
1939 r. o godz. 10*ej w Sądzie grodzkim w 
Żółkwi odbędzie się sprzedaż w  drodze pu­
blicznego przetargu należącej do dłużników 
Józefa Gabla, Sabiny Gabel i Józefa Schin­
dlera nieruchomości obj. whl. 325 i 1190 ks. 
gr. gm. kat. Żółkiew I. część, na której znaj* 
duje się dom mieszkalny, parterowy, m uro­
wany. Księga hipoteczna znajduje się w 
Sądzie grodzkim w Żółkwi Egzekucja ma 
na celu zniesienie współwłasności. Nieru* 
chomość oszacowana została na sumę zło* 
tych 22.313, cena zaś wywołania wynosi 
złotych 16.734 groszy 75. Przystępujący 
do przetargu obowiązany jest złożyć rę­
kojmię w wysokości złotych 2.231 groszy 30 
Rękojmię należy złożyć w gotowlźnlo alba 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj w 
których wolno umieszczać fundusze mało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła­
ściwego Sądu, nakazujące ^zawieszenie egze* 
kuoji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8-ej 
do 18-tej, akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz­
kim Oddział IV. w  Żółkwi, Rynek Nr. 4.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Żółkiew, 3 lutego 1939. 501K

II. Km. 1059/38 i 16/39. Obwieszczenie o 
licytacji ruchomości. Komornik Sądiu grodz* 
kiego w Czortkowie rewiru II. Bronisław 
Prokosch, mający kancelarię w Czortkowie 
w gmachu Sądu okręgowego pokój nr. 36 
na podstawie art. 602 kpc. podaje do publi­
cznej wiadomości, że dnia 23 lutego 1939 r. 
o godz. 8*ej w Białej odbędzie się pierwsza 
licytacja ruchomości, należących do Jana i 
M arii Pawluków w Białej, składających się 
z 1 biurka dębowego, 1 szafy orzechowej 
rzeźbionej, 1 kredensu orzechowego z płytą 
marmurową i 1 lustira dużego w ramach, o- 
szacowanych na łączną sumę 600 zł. Rucho* 
mości można oglądać w dniu licytacji w 
czasie i miejscu wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Czortków, 11 lutego 1939. 528K

I. Km. 818/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Delatynie rewiru I. Stefan Kondrat, mający 
kancelarię w Delatynie na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 27 lutego 1939 o godz. 9*ej w De­
latynie odbędzie się 2*ga licytacja rucho­
mości, należących do Chaima Bleia, kupca 
w  Delatynie, składających się z 5 worków 
mąki po 100 kg. z młyna Tłumaczyk spec. 
pszennej, 5 worków mąki po 100 kg. pszen­
nej luks. ,,A‘‘ i 5 worków mąki żytniej 00, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 525. Ru* 
chomości można oglądać w dniiu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. Sprawa 
Komunalnej Kasy Oszczędności powiatu 
nadwórniańskiego przeciwko Chaimowi 
Bleiowi w Delatynie.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Dela ty n, 9 lutego 1939. 525K

I. Km. 137/39. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w i

Przemyślu I. rewiru Józef Ziemiański, ma­
jący kancelarię w Przemyślu, ul. Władycze 
11 ną̂  podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 3 marca 
1939 o godz. 9.30 w Przemyślu, Targowica, 
odbędzie się licytacja ruchomości, należą* 
cych do Erazma Rosiewicza, składających 
się z  10 stolików z płytami marmurowymi,
2 luster wielkich ściennych, 3 kanap, 10 
krzeseł (foteli), 1 lady sklepowej, oszaco­
wanych na łączną sumę zl. 800. Ruchomo* 
ści można oglądnąć w dniu licytacji w miej­
scu i czasie wyżej oznaczonym. Sprawa fir* 
my „Armo“ . Wierzyciela wzywa się o do­
starczenie niezbędnych środków przewozo* 
wych, celem przewiezienia zajętych rucho­
mości na plac targowy, pod rygorem nie 
dokonania sprzedaży na Targowicy.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Przemyśl, 8 lutego 1939. 505K

Km. 17/39. Sprawa egzekucyjna Państwo­
wego Banku Rolnego we Lwowie przeciw­
ko Antoniemu Papara w Batiatyczach o 
2.572 zl. 90 gr. zpn. Obwieszczenie o licy* 
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz* 
kiego w Mostach Wielkich Stanisław Wcrle 
mający kancelarię w Mostach Wielkich na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz­
nej wiadomości, że dnia 2S lutego 1939 od 
godz. S— 16-tej w Batiatyczach na folwarku 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, na* 
leżących do Antoniego Papary wlaśc. dóbr 
w Batiatyczach, składających się z rzepa* 
ku, siana w stogach, żyta, pszenicy w ster- 
tach, koni, fortepianu, foteli i fotelików, 
kanapy, lodowni, kredensu, bieliżniarki, u- 
przęży i lampy z świecznikami, klacz, koni 
cugowych, kucyków, sanek wyjazdowych i 
owsa, oszacowanych na łączną sumę zł. 
17.500. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznacza*
11 /1U.

Komornik Sądu Grodzkiego,
Mosty Wielkie, 31 stycznia 1939. 508K

X. Km. 1236/38. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo* 
wie rewiru X. ogłasza, że w dniu 17 lutego 
1939 o godz. 10.30 odbędfeie się egzekucyj­
na sprzedaż przez licytację publiczną ru ­
chomości, należących do dłużnika w jego 
mieszkaniu — lokalu — we Lwowie, przy 
ul. Jagiellońskiej 20 i Rzeźnickiej 14, skła­
dających się z ruchomości, które można 
oglądać w miejscu sprzedaży w dniu licy* 
tacji w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru X.

Lwów, 24 stycznia 1939. 522K

Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Ko 
m om ik Sądu grodzkiego w Sokalu Emanuel 
Jurkiewicz, mający kancelarię w Sokalu 
przy ul. Kościuszki 51 na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że 1) dnia 14 lutego 1939 r. o godz. 10<ej 
w Sawczynie do sygn. Km. 681/38 i 947/38 
odbędzie się 2-ga licytacja ruchomości, na­
leżących do Bazylego i Rozalii Mielników, 
składających się z 20 kóp pszenicy w ko­
pach, 20 kóp żyta w kopach, 1 sterty wyki 
niemłóconej około 15 q w ziarnie, 1 kopca 
buraków około 50 q i stogu koniczyny, o* 
szacowanych na łączną kwotę 1.220 zl. 2) 
dnia 21 lutego 1939 r. o godz. 11.30 w Ba­
ranich Pcretokach do sygn. Km. 739/38 i 
39/39 odbędzie się 1-sza licytacja ruchomo­
ści, należących dto Maksymiliana Harasym- 
czuka, składających się z 1 sterty żyta o 
wymiarach 15x4x3.5 mtr., oszacowanych na 
łączną kwotę 1.800 zł. oraz 3) dnia 21 lutego 
1939 r. o godz. 10*ej do sygn. Km. 651/3S 
odbędzie się l*sza licytacja ruchomości, na­
leżących do Jana Szmigla, składających się 
z 2 stert żyta o wymiarach 12x4 mtr., I ster­
ty pszenicy jarej 14x4 mtr., 1 sterty psze­
nicy ozimy 12x4 mtr., 1 klaczy karej 6*lctn.,
2 wałachów ciemno-gniadych, motoru naf* 
towego Fajbauks Morże 4—3 H. P. i żni­
wiarki Wichter-Kobik, oszacowanych na łą* 
czną sumę 8.350 zl. Ruchomości można oglą 
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy* 
żej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego
Sokal, 10 lutego 1939. 527K

Km. 452/38. Obwieszczenie o licytacji ru ­
chomości, Komornik Sądu grodzkiego w 
Potoku Złotym W ładysław Fornal, mający 
kancelarię w Potoku Złotym na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej w iado­
mości, że dniia 13 lutego 1939 o godz. 11.30 
w Leszczańcach odbędzie się l*sza licytacja 
ruchomości, należących do Pawia Horbatiu- 
ka s. Michała w Leszczańcach, składających 
się z 1 młocarni kieratowej, 1 konia kasz* 
tana i 1 kożucha dużego nowego, oszaco­
wanych na łączną sumę zl. 560. Ruchomo­
ści można oglądać w dniu licytacji w miej* 
scu i czasie 'wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego
Potok Złoty, 26 stycznia 1939. 523K

Km. 644/38. Obwieszczenie o licytacji nie­
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Bóbrce Stanisław Rarogiewicz, mający kan* 
cela rię w Bóbrce, ul. 3-go Maja N r. 21 na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 16 marca 1939 
o godz. 10.15 w Sądzie gr. w Bóbrce odbę* 
dzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużników Andrzeja 
Kozaka s. Mikołaja i Jewdochy ze Stepo­
wanych 1 śl. Fedak 2 śl. Kozak połowy nie* I 
ruchomości obj. whl. 53 ks. gr. gm. kat. 
Sanniki oraz całych nieruchomości obj. whl. 
173 i 106 księgi gruntowej gminy kat. Sar- 
niki, położonych w gromadzie Sarniki, gmi­
na zbiorowa Bobrka*wieś, o obszarze (ca­
łości) 3 ha. 59 ar. 73 m kw. wraz z zabu* 
dowaniami. Nieruchomość ta ma urządzoną 
księgę gruntową prowadzoną przy Sądzie 
grodzkim w Bóbrce. Nieruchomość oszaco­
wana została na sumę zł. 7.050, cena zaś

wywołania wynosi złotych 5.288. Przy­
stępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości złotych 705. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych, 
bądź książeczkach wkładkowych instytut 
cyj w których wolno umieszczać fundusze 
malslctnich i że papiery wartościowe przyję 
te będą w wartości 3/4 części ceny giełdo,- 
wcj. Przy licytacji zachowane będą ustawo* 
we warunki licytacyjne, o ile dodatkowym 
publicznym obwieszczeniem nie będą poda 
ne do wiadomości warunki odmienne Pra 
wa osób trzecich nic będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia prawa własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te nie złożą przed rozpoczęciem przetargu 
dowodu, że wniosły powództwo o zwol­
nienie nieruchomości lub jej części od egze* 
kucji i że uzyskały postanowienie właściwe- | 
go Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji. 
W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li* 
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godz. 8-ej do 18, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze* 
glądać w Sądzie grodzkim w Bóbrce sala 
Nr. 6.

Komornik Sadu Grodzkiego
Bobrka, 10 lutego 1939. 524K

II. Km. 203/39. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Tarnopolu II. rewiru Tadeusz Paziuk, ma­
jący kancelarię w Tarnopolu, Pasaż Adlera 
Nr. 2 na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 1-go marca 
1939 o godz. 11-ej w Tarnopolu, ul. Kiliń, 
skiege Nr. 2 i plac Donikański 2 odbędzie 
się l*sza licytacja ruchomości, należących 
do Michała Kowalskiego, składających się 
z aparatu radiowego ,,Telefunken“ 3-lam- 
powego, uniwersalny, ubrania granatowego, 
kamg. kompl.. ubrania szewiot, kompl. po* 
piclat., szafy dębowej jaśniej dwudrzwio­
wej, kredensu sosnowego, kuchennego, ki* 
limu kosowskiego (2.60x150), 120 ryz pa­
pieru kancelaryjnego i maszynow. ryza 
10—12 kg. oraz 20.000 sztuk zeszytów szkol 
nych, znormalizowanych, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 2.250. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacja w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. (W sprawie Edwarda 
Lewandowskiego)

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Tarnopol, 1 lutego 1939. 500K

II. Km. 1348/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Tarnopolu II. rewiru Tadeusz Paziuk, ma­
jący kancelarię w Tarnopolu, Pasaż Adlera 
Nr. 2 na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia l*go marca 
1939 o godz. 12-ej w Tarnopolu, ul. Rej* 
tana Nr. 3 odbędzie się 1-sza licytacja ru­
chomości należących do Lei Lwów, Wolfa 
Leiba K.ahanc i Majera Lwów, składających 
sic z 50 bunt papy po 10 m.. piteca marki 
,,W itki" miesz. kąpielowy, 50 kg. skóry na 
pasy, 30 bratrur. blasz., 200 kg. rusztów 
żel. lanych do pieców, 500 kg żelaza w 
sztabach, 603 kg. gwoździ 2, 3 i 4 cal.. 50 kg 
blachy cynkowej oraz 5 szt. klozetów że* 
laznych, oszacowanych na łączną sumę zł. 
1565. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
nym. (W sprawie F-my Imil Kuźnicki).

Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru II.
Tarnopol, 3 lutego 1939. 499K

I. Km. 135/39. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Przemyślu I. rewiru Józef Ziemiański, ma­
jący kancelarię w Przemyślu, ul Władycze 
11 na podstawie art. 602 kpc. podaj,e do  pu* 
bliczncj wiadomości, że dniia 2 marca 1939 
o godz. 8-ej w Prałkowcach ad Przemyśl 
odbędzie się licytacja ruchomości, należą­
cych do Dra Feliksa Drużbackiego, składa* 
jących się z 15 krów czarno-białych, 1 ko* 
nia wierzchowego ciemny kasztan, 1 auta 
marki Fiat, 1 powozu czarnego, 2 koni wy­
jazdowych kasztany, 1 fortepianu mahonio­
wego firmy Franc W irth W iedeń krótki 
Krzyżowy, oszacowanych na łączną, sumę 
zl. 12.900. Ruchomości można oglądlnąć w 
dniu licytacji w miejscu i czasiei wyżej o* i 
znaczonym. Sprawa Państw. Banku Rolne* 
go we Lwowie.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Przemyśl, 8 lutego 1939. 506K

Km. 53S/38/4, Km. 534, 535, 536 i 537/38. 
Sprawy egzekucyjne wierzyciela Banku 
Spółdzielczego z nieogr. odpow. w Sądo­
wej Wiszni c/a Jakub ii Paulina Zawalka, 
rolnicy w Niklowicach o 500 zł. itdi. z£>n. 
Obwieszczenie o I. licytacji nieruchomości. 
Komornik Sądu grodzkiego w Sądowej 
Wiszni Mgr. Stanisław Grabowieckii, ma* 
jacy kancelarię w Sądowej Wiszni, ul. Pil* 
sudskiego Nr. 4 na podstawie art. 676 i 679 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 15 marca 1939 r. o godz. 9-ej w Sądzie 
grodzkim w  Sądowej Wiszni odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużników Jakuba i Pauliny 
Zawalka z Niklowic nieruchomości: ad 1) 
tj. Jakuba Zawałki pb. Ikat. 33 i 34 oraz 
pgr. Ikat. 36, 37/1, 37/2, 38/1, 38/2, 39, 40, 
41, 964/1, 964/2, 966/1, 966/2 i 1277/1 gm. 
kat. Niklowiec i Orchowice obszaru 3 ha.
49 a. 43 m kw. wraz z  chatą, stajnią j sto­
dołą. ad 2) tj, Pauliny Zawiałka pgr. Ikat. 
1144/10 gm. kat. Nikłowice łącznego ob ­
szaru 52 a. 42 m kw. Nieruchomość Jakuba 
Zawałki oszacowana zosfała nia sumę 5880 
zł., cena zaś wywołania wynosi 4410 zł. 
Przystępujący do przetargu obowdązatny 
jest złożyć rękojmię w wysokości 588 zł. 
Nieruchomość Pauliny Zawałki oszacowana 
została na sumę zł. 820, oena zaś wywioła* 
nia wynosi zł. 615. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię 
w wysokości złotych 82. Rękojmię
należy złożyć w gotowiźnie albo w takich

papierach wartościowych bądź w książecz* 
kach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w war* 
tości 3/4 cz. ceny giełdowej. Przy licytacji 
będą zachowane ustawowe warunki licyta* 
cyjne, o ile dodatkowem publicznem obwie* 
szczenicm nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetar* 
gu nie złożą dowodu, że wniosły powódź* 
two o zwolnienie nieruchomości lub jej czę* 
ści od egzekucji i że uzyskały postanowię* 
nie właściwego Sądu nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8*ej do lS*ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo* 
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w Sądo* 
wej Wiszni, ul, Piłsudskiego Nr. 6 sala N r. 
6. Koszty komornika za rozpisanie I. licy­
tacji wynoszą kwotę 56.05 zł.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Sądowa Wisznia, 25 stycznia 1939, 510K

U ZN A N IE  ZA ZMARŁEGO.
I 2 T  73/38. Edykt. Michał Szurko syn 

Grzegorza i Anny urodź. 17 maja 1896 w 
Zamościu gm. Gliniany pow. Przemyślany, 
zaginął od roku 1919 jako żołnierz ukraiń­
ski. W drażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego wzywa się, aby o zaginio­
nym uwiadomiono do 1 roku Sąd lub kura­
tora adw. Dra Korzennego w Złoczowie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W  Złoczowie, dnia 27 grudnia 193S. 516

T  78/38. Andrzej Wakaluk, syn Jana, u- 
rodzony 11 marca 1890 w Ilińcach powiat 
Sniatyn. T 79/38 Michał Nawalkowski, syn 
Aleksandra i Anny, urodzony 25 listopada 
IS92 w Horodeincc. T  91/38 Michał Melny- 
czuk, syn Piotra i Mairii, urodzony 17 listo­
pada 1888 w LTtoropach powiat Kołomyja, 
jako żołnierze byłej armii austriackiej zagi* 
nęli na wojnie światowej. T  99/38 Jura (Ge- 
orgius) Bojeczko. syn Iwana, urodzony 20 
stycznia 1S58 w Stopczatowie powiat Koło­
myja wydalił się roku 1914 do Niemiec na 
robotą" i zaginął. Należy udzielić wiado­
mości o zaginionych Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 11 lutego 1939. 518

T. 146/38. Anna Kuń z domu Szyra, uro* 
dzona 1871 Zóltańce, -wyjechała 1915 do- 
Rosji i zaginęła, Sąd ogłasza wezwanie u- 
dziclcnia wiadomości o losach zaginionego 
w ciągu 3 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 16 grudnia 1938. 536

T. 163/38. Semen Czuipa, urodzony 1874 
I.esienice. żołnierz austriacki zagarnął. Sąd 
ogłasza wezwanie udzielenia wiadomości o 
losach zaginionego w ciągu 3 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 19 grudnia 1958. 534

T. 77/38. Sawko Pinkowskyj, urodzony 
188Ó, Justyna Pinkowska 1911 oboje Sko* 
morochy, wyjechali 1915 do Rosji, tam za­
chorowali i rzekomio zmarli. Sąd ogłasza 
wezwanie udzielenia wiadomości o losach 
zaginionych w ciągu 3 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 4 grudnia 1938 533-

T. 240/38. Trofim Czornij, urodzony 1857 
Magicrów, wyjechał 1915 do Rosji i zagi* 
nąl. Sąd ogłasza wezwanie udzielenia wia­
domości o losach zaginionego w ciągu 3 
miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 20 grudnia 1938. 532

T. 142/38. Anna 2 Halaniuków Jaworow* 
ska, urodzona 1884, wyjechała 1915 do Ro­
sji i zaginęła. Sąd ogłasza wezwanie udzie* 
lenia wiadomości o losach zaginionej w 
ciągu 1 roku.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 11 grudnia 1938. 551

T. 67/38. Teodor Kuikurik, urodzony 1857 
Biała gm. Magicrów, wyjechał 1915 do Ro­
sji, 1917 zacJTbrowal i rzekomo zmarł. Sąd 
ogłasza wezwanie udziaLcnia wiadomości o 
losach zaginionego w ciągu 3 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 4 grudnia 1938. 530-

I 2 T  69/38. Edykt. Stefan Wrzeszcz, syn 
Sebastiana, urodzony 28 listopada 1846 w 
Kopaniu powiat Przemyślany miat umrzeć 
na cholerę w 1918 r. w szpitalu w Przemy* 
ślanach. W drażając postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego wzywa się, aby o  
zaginionym uwiadomiono do 1 roku Sąd lub 
kuratora adw. Dra Korzennego w Ztoczo* 
wie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W  Złoczowie, dnia 27 grudnia 1938. 517

T. 29/38. Edykt. Bazyli Lewkowicz ur. 15' 
marca 1890 w Cisowie s. Grzegorza i A nny 
Pawktk rei. gr. kat. byl żołnierzem b. armii 
austriackiej w czasie wojny światowej i od  
r. 1917 brak o nim wiadomości. Wieści o 
zaginionym należy udzielić tut. Sądowi,- 
który po upływie 6 -miesięcy wyda ostate­
czne orzeczeniei.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W Stryju, dnia 21 grudnia 1938. 515

T. 189/38. Iwan M oroz, urodzony 1891, 
Hrcbeńce, żołnierz austriacki zaginął. Sąd 
ogłasza udzielenia wiadomości o losach za­
ginionego w ciągu 3 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 16 grucunia 1938. 535
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